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Jedyna słuszna droga
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Zapowiedź Ministerstwa Skarbu

Zmiany podatków od wynagrodzeń pracowniczych
Dla nas Polaków rocznica bitwy pod 

Lenino jest czymś więcej, niż okazją do 
złożenia po raz trzeci hołdu bohaterom 
tej bitwy. Daje nam okazję retrospek­
tywnego spojrzenia z perspektywy 
trzech lat, na znaczenie i konsekwencje 
polityczne tej bitwy.

Trzeba zdać sobie sprawę z sytuacji, 
jaka istniała w momencie formowania 
«ię I Dywizji im. Tadeusza Kościuszki 
wiosną 1943 roku. Trzeba także zdać so­
fcie sprawę ze znaczenia imienia, jakie 
przybrała ta pierwsza dywizja Wojska 
Polskiego w Związku Radzieckim. Po­
stać .Tadeusza Kościuszki była zawsze 
i je«t symbolem tego wszystkiego, co łą­
czymy z pojęciem postępu społecznego, 
z walką z zacofaniem, op:erającym się 
na panowaniu klas posiadających. I dru­
gi moment: Tadeusz Kościuszko, to bez­
kompromisowa walka o Niepodległość 
i suwerenność narodu polskiego. Niepod­
ległość i postęp społeczny — oto ideały, 
jakie wypisuje na swych sztandarach 
Wojsko Polskie, które przyniesie wol­
ność Ojczyźnie. Będzie to wyzwolenie 
spod jarzma niemieckiej okupacji i wy­
zwolenie spod jarzma rodzimego ofaszar- 
nictwa i kapitalizmu, to bedzie wolność 
prawdziwa dla człowieka pracy-budow- 
niczego i włodarza dzisiejszej Polski.

Gene?a powstania I Dywizji była pro­
sta. Dla szerokich rzesz Polaków, znaj­
dujących się w Związku Radzieckim, 
Jasnym było, że dłużej nie może trwać 
taka sytuacja, aby żołnierz pol«ki nie 
walczył przy boku Armii Czerwonej ze 
swoim największym wrogiem — Niem­
cami. Potrzeba szybkiego stworzenia 
nowej demokratycznej armii, owianej 
ideałami postępu społecznego, stawała 
się zagadnieniem palącym. Polacy mu­
sieli jak najszybciej wziąć udział w wal­
ce o oswobodzenie Ojczyzny i całkowi­
te pokonanie hitlerowskich Niemiec,

Jasnym było dla każdego, że najkrót­
sza droga do Polski wiedzie przez front 
centralny, przy boku Armii Czerwonej. 
Chodziło także o zmycie plamy, jaką 
9  jcił na oddziały polskie Anders, wy­
prowadzając je do Iranu, Powstanie I 
Dywizji, imienia Tadeusza Kościuszki, 
było wynikiem słusznej myśli politycz­
nej demokratów polskich, którzy zrozu­
mieli, że droga do Ojczyzny prowadzi 
przez walkę zbrojną przeciw Niemcom 
przy boku Związku Radzieckiego.

Formowaniem tego przyszłego Woj­
ska Polskiego zajmuje się powstały na 
terenie Związku Radzieckiego Związek 
Patriotów Polskich. Wyraża on ten kie­
runek polityczny, którego wyrazem w 
kraju stanie się Krajowa Rada Narodo­
wa i PKWN, Zespolenie ideologiczne 
kraju, znajdującego w czasie ciemnej 
nocy okupacji ja«ną drogę polityki na­
rodowej z powstałym na tych samych 
-^tfśłankach Wojskiem Polsk. w ZSRR, 
iest zupełnie zrozumiałe. Wojsko to u- 
znaje za *wego dowódcę jednego 2 twór­
ców Krajowej Rady Narodowej — Mi­
chała Rolę Żymierskiego — dzisiejszego 
Marszałka Polski.

W najstraszniejszych warunkach tru­
dności wojennych, gdy Związek Radzie­
cki sam ledwo pora się z agresją hitle­
rowską, w czasie gdy już gen. Anders 
wyprowadził swe oddziały do Persji, 
rozpoczyna się nad daleką Oką, w Siel- 
cach, montowanie Armii Polskiej, któ­
ra weźmie udział w pokonaniu hitlery­
zmu, oswobodzi wraz * Armią Cerwo 
ną ziemie polskie i wkroczy w zwycię 1

W arszawa, 13. 10. Od pewnego czasu 
dają sią słyszeć skargi, że obciążenia podatko­
we od wynagrodź, pracowników są zfĉ t wygóro­
wane. Dezyderaty, podnoszone pod adresem 
Ministerstwa Skarbu, wskazują na konieczność 
rychłego załatwienia tej sprawy.

W związku z tym Ministerstwo Skarbu wy­
jaśnia, że obecnie są w toku prace, mające na 
celu zmianę przepisów o podatku od wyna­
grodzeń w kierunku uwzględnienia słusznych 
postulatów świata pracy.

Przewidziane jest m. in. podwyższenie mini­
mum w ynagrodzenia, nie podlegającego opodat­
kowaniu oraz złagodzenie progresji podatkowej 
dla uposażeń wyższych.

Zaznaczyć należy, że już po raz łrteci Mi­
nisterstwo Skarbu przeprowadza tego rodzaju 
prace, zmierzające do uwzględnienia słusznych 
poslulalów świata pracy w zakresie podatku

dochodowego. Za każdym razem jest to kon 
sekwencją zmian, jakie w międzyczasie Hastą 
piły w uposażeniu pracowników, zwłaszcza na 
poziomie niższym, (SAP)

Z Niemiec do Polski przybyło 32 wagony towarów
prtybyl * ^ ^ 5  W IH«t tlUMNil Wgjl
Komisji Kontroli w Berlinie pierwszy 
transport reparacyjny za szkody wojen­
ne, wyrządzone przez III Rzeszę Pol*ce.

Transport, liczący 32 wagony, zawie-

Mordercy jeiiców-Polaków
winni odpowiadać przed polskim Trybunałem

Warszawa,  13. 10. Polska Wojenna Mi 
sja dla Spraw Zbrodni Wojennych, urzędująca 
na terenie Niemiec, opracowuje obecnie matę 
riały oskarżenia przeciwko sprawcom maltre 
towania i rozstrzeliwania polskich oficerów 
jeńców wojennych, w obozie Mumau. Zidenty 
fikowano już i ustalono miejsca pobytu nastę 
pujących zbrodniarzy; Petriego, kpt. Diemerta 
kpt. Schmidta oraz sierżantów; Freisingera 
Kiesewettera i Larischa. Są oni m. in. oskarżę 
ni o zabójstwo śp. pik. Kazimierza Maksa, por

Mariana Wrzyszczyńskiego, por. Antoniego Wy­
szyńskiego oraz wieki innych. Przeciwko zbro­
dniarzom wszczęte zostało postępowanie eks­
tradycyjne. (PAP)

ra damską bieliznę, pończochy i ręka­
wiczki. Transport ten jest obecnie roz­
ładowywany do magazynów celnych 
w Łodzi i oddany został cza«owo do dys­
pozycji Centrali Tekstylnej.

W drodze znajdują się daBze 16 wa­
gonów towarów, które lada dzień przy­
będą do Lodzi,

Olbrzymia ta masa towarów, zostanie 
niezwłocznie rzucona na wolny rynek 
za pośrednictwem PCH i „Społem”,

Sprzedaż rozpocznie się, gdy tylko 
Ministerstwo Handlu i Żeglugi ustali cen 
nik.

Jak się zachowują sk azań cy  norym berscy
N o r y m b e r g a  (PAP). Goering i 

jego 10 towarzyszy pogrążeni są w głę-

Udaremniony bunt wojskowy
w  Portugalii

L i s b o u a. (SAP) — Premier Portugalii 
Antonio de Olirira Salazar udaremnił woj­
skową rewolucję we czwartek, nakazując are­
sztować w Coimbra 71 zbuntowanych żołnie­
rzy pod dowództwem jednego oficera.

Według oficjalnego komunikatu rządu, ma­
ła grupa oficerów rezerwy, oficerów w stanie 
spoczynku albo zwolnionych ze służby plano­
wała opanowanie kluczowych miast prowincjo­
nalnych, łącznie z Oporto, drugim po Lizbonie 
co do znaczenia miastem w Portugalii.

Komunikat twierdzi, że spiskowcy poddali 
się bez walki, na widok wojsk rządowych idą­
cych przeciwko nim.

W całej republice portrgalskiej — głosi ko­
munikat rządowy — panuie spokój.

Lizbona.  (SAP) — Przyczyną rozruchów 
rewolucyjnych jakie wyb:'ch'y w północnej 
części Portugalii miało być niezadowolenie 
armii z powodu niedostatecznego żołdu. Pewne 
żywioły opozycjne wykorzystały te niezadowo 
lenia, szerzące się wśród wojskowych zawodo­
wych, aby wzmocnić swoje wpływy w armii 
Nieznaczna podwyżka żołdu, przyznana w t  
biegłym tygodniu nie pozortaje w żadnym sto­
sunku, jak stwierdzają wojskowi, z realną 
zwyżką kosztów utrzymania.

Londyn.  (SAP) — Żadne bliższe informa 
cje o tym,, jakoby wojska hiszpańskie znajdo  
wały się wzdłuż granicy Portugalii — nie na­
deszły.

Londyn.  (PAP) — Jak donosi agencja 
Reulera, "T Lizbonie opublikowano komunikat 
urzędowy podpisany przez premiera Salazara, 
w sprawie rewolty wojskowej, która wybuchła 
w czwartek w północnej Portiągałil.

Komunikat oświadcza, że grupa oficerów 
zwolnionych z wojska zdołała wykorzysta  ̂
swe wpływy w 6 pułku kawalerii stacjonowa­
nym w Oporto i skłonić go do rewolty. Zbunto­
wany oddział pod kierownictwem jednego ofi­
cera pomaszerował do Areiro lecz — jak mówi 
komunikat — szybko poddał się bez walki dzię­
ki zdecydowanej postawie garnizonów w Coim­
bra, Pigueira da Foz | Aeeiro. Komunikat zaz­
nacza, że rząd nie zna powodów rewolty, uz­
nał jednak za wskazane obsadzenie wojskiem 
głównych linii komunikacyjnych. Na zakończę 
nie komunikat oświadcza, że w całym kraju 
panu;e już zupełny spokój.

W kołach prasowych zwracają nwagę, że 
z brzmienia komunikatu można wywnioskować, 
iż, pomiiając inne przyczyny ogólniejszej natu 
ry, rewolta wybuchła na tle .czystki" prze­
prowadzonej ostatnio w armii portugalskiej.

bokiej ra2paczy. Liczą oni w swych ce­
lach śmierci w więzieniu norymberskim 
godziny, dzielące ich od egzekucji — w 
przyszłą środę.

Najbardziej zrozpaczony * je t̂ b. mi­
nister «praw zagranicznych Hitlera — 
Joachim Ribbentrop. Rosenberg odma­
wia przyjęcia pociechy religijnej. Prze 
mierzą tam i na powrót swoją celę, po­
grążony w medytacjach.

Byty „gubernator” Hans Frank modli 
się w ekstazie.

Goering pali bez przerwy papierom 
i patrzy ponuro w przestrzeń. Od cza*u 
do czasu ożywia «ię i powtarza swoje 
przechwałki, że w przyszłości będzie mu 
*ię stawiało pomniki.

Organizator niewolniczej pracy — 
Sauckel — jest ogromnie podekscyto­
wany — przypomina zaszczute zwierzę.

Rudolf Hess — skazany na dożywot­
n i  więzienie — zajmował się w sobote 
tworzeniem planów nowych Niemie-. 
Oświadczył on lekarzowi-psychiatrze, żp 
„Niemcy za lat 20 staną się znowu wie’ 
ką potęgą”.

Zniesienie wiz miądzy Francją a W. Brytanią
Paryż.  Francuski* ministerstwo spraw jak również Ha rozwoju ruchu turystyczneg * 

zagranicznych podało do wiadomości, iż rząd Jak donosi korespondent agencji Reuter. 
Wielkiej Brytanii zwrócił sią do rządu fran- rząd brytyjski ma zamiar zwrócić się z podo‘ 
cuskiego z propozycją zniesien'a wiz w celu nymi propozycjami również do innych państw 
ułatwienia komunikacji między obu państwami,

skini pochodzie do Berlina, aby zatknąć 
polaki sztandar zwycięstwa na gruzach 
niedoszłego imperium barbarzyństwa 
współczesnego.

Pierwszą wielką bitwą nowosformo- 
wanej Dywizji im. Tadeusza Kościuszki 
była bitwa pod Lenino. Tam kościuszko­
wcy otrzymali swój chrze«t bojowy. Tam 
na polach Lenino żołnierz radziecki i 
polski, po raz pierwszy od czasu bitwy 
pod Grunwaldem, walczył ramię w ra­
mię z innymi narodami słowiańskimi 
przeciwko odwiecznemu wrogowi *ło 
wiańszczyzny — imperializmowi n;* 
m eckiemu. Tam pod Lenino znajdę' 
się początek bohaterskiej drogi zwyc ,

®twa słowiańszczyzny w walce z tym 
wrogiem, drogi, która prowadziła obie 
armie zaprzyjaźnione poorzez oswobo­
dzone ziemie Związku Radzieckiego i 
Polski do Berlina — stolicy wstecznic- 
twa, ciemnoty i barbarzyństwa współ­
czesnego.

Dziś z perspektywy trzech lat widzi­
my, jak słuszną i jedyną była koncepcja 
polityczna, którą przyjęła za *wą Dy­
wizja im. Tadeusza Kościuszki, a później 
I Armia Odrodzonego Wojska Polskie­
go. Potrafimy ocenić, jak wielkie zna­
czenie historyczne dla lo«ów narodu pol­
skiego miały decyzje kościuszkowców.

, Zrozumieli oni lepiej, niż ci, którzy wy­

powiedzieli się za orientacją gen. Ahder 
sa i Londynu, którędy wiedzie najkrót 
6za i najodpowiedniejsza dla narodu 
dro*a do kraju.

Nie musimy chyba zadawać pytani, 
czymby była dzisiejsza na*za rzeczywis­
tość, gdvby zabrakło żołnierzy spod 
Lenino. Wnieśli oni najrealniejszy wkład 
do oswobodzenia kraju, gdyż przecież, 
czy to 8ię komu podoba, czy  nie — wy­
zwolenie przyniósł nam front wschodni. 
Oni stworzyli podwaliny Odrodzonego 
Wojska Polskiego — najlepszego gwa 
ranta naszej niepodległości i suweren 
ności.

Aleksander Rowiński



Szkoły dla klasy robotniczej
Wywiad z przewodniczącym Zarzadu Głównego TUR tow. H. Jabłońskim

W zw.ąr.ku z rozpficzyn>djącym 6Ję 
rysiem szkolnym przedstawiciel SAP 
Z'v óoił się do tow. dr Henryka Jabłoń- 

- J°. przewodu. Zarządu Głównego 
TUR z prośbą o iafonóecje -co do uczej- 
Tii . sokół, prowadzonych przez TUR.

Na terenie całej Polski — mówi tow, dr 
JabW.rki — istnieje sieć uczelni i szkół To­
war zvęłwa Un'wersyte>tu Robo-trrrzego. Ros- 
pięlosć :ch programów jest bardzo wielka. 
Pic w$dzi rnv szkoły od szczebla kumów dóa 
analfabetów aż do uczelni uirwereyteckicłi, 
jaką j-rt Wyższa Szkoła Nauk Społecznych 
w JCrz/kowio.

SzkoJv i uczelnie lutowe można podzie­
lić t>s -dwie kategorie: na szkoły normalne, 
a więc gimnazja, licea, szkoły zawodowa, 
szkoły handlowe oraz na specjalne szkoły 
turowo, jak: Uniwersytety Powszechne, Urii- 
wersytety Niedzielne, Kursy Korespondencyj­
ne i Wyższa Szkoła Nauk Społecznych.

— Czy mógłby nam Towarzysz krótko 
określić charakter i cel tych szkół?

— Szkoły turowe mają służyć przede 
wszystkim klasie robotniczej. Zgodnie z du­
chem czasu pragną wyszkolić silną *1 zdrową 
warstwę inteligencji proletariackiej i przodo­
wników ruchu robotniczego, a jednorześnie 
w ton sposób uzdrowić i odświeżyć inteligencję 
polską, która do tego czasu rekrutowała się 
przeważnie z mieszczaństwa. Tym relom siu 
żyć ma właśnie Wyższa Szkoła Nauk Społe­
cznych i Uniwersytety Powszechne.

Uniwersytet Powszechny jest uczelnią 
dwuletnią. Wvkałdy odbywają się po połud­
niu, więc słuchacze rekrutują się przeważnie 
e ludzi pracy, którzy dzied swoi spędzają 
przy warsztatach i dopiero po pracy larebko- 
wej zasiadają do nauki. Uniwersytet ma za 
zadanie przygotować słuchaczy do pracy w 
aparacie państwowym i samorządowym, spół­
dzielczości i w oświacie roboniczei oraz wy­
chować świadomych, aktywnych i ideowych 
spółtwórców nowego społeczeństwa. Poza 
wiedzą specjalną, daje on 6woim słuchaczom 
wiedzę ogólną, opartą na naukowym socja­
lizmie. Uzupełnieniem Uniwersytetu Pow­
szechnego jest Uniwersytet Niedzielny, eku- 
piająy wokół siebie tych chętnych, któ­
rzy wskutek braku czasu, lub niedostatecz­
nego przygotowania nie mogą uczęszczać na 
Uniwersytet Powszechny. Tworzy on pół­
roczny kurs wykładów Niedzielnych, ujętych 
w odpowiednie cykle.

— Czy Wyższa Szkoła Nauk Społecznych 
związna jest z Uniwersytetem Powszech’ 
nymi?

— Naturalnie. Jest ona jak gdyby jego 
wyższym szczeblem. Słuchacz Uniwersytetu 
Powszechnego po ukończeniu dwóch, lat mo­
że studiować na WSNS. Wyższa Szkoła Nauk 
Społecznych dąży do realizacji założeń ideo­
logicznych TUR i jest w chwili obecnej je­
dyną w Polsce uczelnią, prowadzącą badania 
naukowe w dziedzinie nauk społecznych

Około 2 miliaidów M u ł u  
»MM 1

Was zyngt on .  John Snyder, amerykań- 
ski minister skarbu, oświadczył, że rok podat­
kowy' 1946 zakończy się deficytem, sięgającym 
do 1.900.000 dolarów w budżecie amerykań­
skim.

Oświadczenie to jest w sprzeczności z de­
klaracją Trumana z dnia 3 września, kiedy to 
prezydent Ameryki powiedział, że budżet na 
rok podatkowy 1946 będzie zrównoważony, 
Snyder wyjaśnił, że prezydent mówił tylko o 
ustawicznym wysiłku, by zrównoważyć budżet, 
lecz cyfry dowodzą deficytu.

i kształcącą dla polskiego społeczeństwa 
•ideowe kadry pracowników społecznych 
i kuhuralno-oświatówych. •

WSNS rozwija się jak dotąd, doskonale. 
W pierwszym roku działalności liczyła 633 
siuchaczy, rekrutujących się głównie z dzieci 
robotników, chłopów a fntełigencj-i pracujące] 
Wykłady prowadzą najwybitniejsi znawcy 
nauk  s p o ł e c z n y c h ,  profesorowie i do 
cenci Uniwersytetu Jagiellońskiego z dr Ka­
zimierzem Dobrowolskim. Konstantym Grzy­
bowskim I Henrykiem Mościckim na czele 
Iiczł>a słuchaczy i wykładowców jest naj­
lepszym -dowodem, że spełnia ona i będz.2 
spełniać swe ważne i odpowiedzialne zadanie.

_ Na zakończenie może nam Towarzysz
coś powie o kursach korespondencyjnych 
TUR? cef s

— Nasza organizacja doskonale zdaje so­
bie sprawę złego, że straty morabe, ’ak:e 
ponieśliśmy wkutek wojny, są najcięższe w 
dziedzinie oświaty. W chwili obecnej w Pol­
sce panuje straszliwy głód nauki. Dlatego 
zorganizował iśmy kursy korespondencyjne 
bv na drodze samokształcenia dać możność 
uczenia s.ę wszystkim tym, któTzy nie mogą 
korzystać z normalnych szkół. Ilość zgłoszeń 
na kursy świadczy, nąilepiej o tym, że im 
cjatywa nasza była eelcwa i pożyteczna.

Wywiad przeprowadził Adam Bahdaj.

Zmiany w umundurowaniu armii
wprowadzone będą w przyszłym roku

Wa r s z a wa .  (SAP) — Min.-słerstwo 
Obrony Narodowej wydało ostatnio zarządze­
nie, dotyczące zaopatrywania wojska w mun­
dury i obuwie.

Według informacji, udzielonych przedsta­
wicielowi 2 „Polski Zbrojnej'* 1 przez Szefa 
Departamentu Intendeatury M. O. N. gen. 
bryg. Rudolfa, wydawanie sort mundurowych 
odbywać się będz,e 2 razy do roku.

Dr> końca listopada całe wojsko otrzyma 
komplety mundurowe zimowe — oficerskie 
mundury o pełnej zawartości wełny, szere­
gowi zaś — z materiałów o nieco mniejszym 
procencie wełny.

Umundurowanie obecne opiera się całko­
wicie na wzorach przedwojennych. Dopiero 
w roku przyszłym zostanie ustalony nowy typ 
umundurowania, niewiele różniący się od 
obecnego, ale posiadający pewne zmiany, 
oparte na doświadczeniach wojennych. No­
wy mundur będzie mniej krępujący dla żoł­
nierza. Spodnie będą długie, ze spinaczami, 
a krój kurtki swobodniejszy.

Oficer posiadać będzie mundur letni, zi­
mowy i wyjściowy. Na lato projektowane 
są otwarte szewiotowe bluzy. Mundury wyj­
ściowe, które otrzymają obecnie wszyscy ofi­
cerowie, pozostaną takie, jak dotychczas, a 
więc zapięte pod szyją kurtki i długie spodnie 
z przytrzymującą je u spodu trzewika taśmą.

Od przyszłego raku długie buty otrzymy­
wać będą tylko oddziały konne i saperzy. We 
wszystkich innych broniach oficerowie szcze­
gólni młodsi nosić będą trzewiki. Spodnie su­
kienne będą spinane nisko rtkd trzewikiem 
spinaczami stalowymi. Tylko oficerowie 
sztabowi w jednostkach liniowych będą miel: 
długie buty, a oficerowie w M. O. N. i insty­
tucjach wojskowych — trzewiki.

Lotnicy dostaną mundury jasno-stalowe 
broń pancerna zaś koloru ciemno-stalowego. 
Wydawanie tych mundurów zostaje przesu­
nięte ze względów technicznych na okres 
późniejszy.

Pod naciskiem parlii lewicowych

M i i i  u s i a ł  s p i t i i  Belgie
Paryż.  (PAP) — Agencja France Prcs** 

dodosi z Brukseli, że były minister austriacki 
Kart Schuschnigg, który wygłaszał szereg od­
czytów vr miastach belgijskich, musiał opuścić 
Bc1g'ę na żądanie i wsktsfek manifestacji partii 
lewicowych. Odczyt w Charleroi został odwoła­
ny wobec zdecydowanej postawy belgijskich 
związków zawodowych.

Dziennik leurcowy „Draoeao Rouge“ przy­
pomina smutną rolę jaką Schuschnigg odegrał 
w Austrii razem z Dolfussem, prześladując bez­
litośnie austriackich socjalistów i komunistów 
i pisze, że „belgijskie partie demokratyczne 
protestują energicznie przeciwko antydemokra­
tycznym i neofaszystowskim tendencjom, repre­
zentowanym przez Schusehnigga1’.

W czasie odczytów Schusehnigga w Moll 
doszło do burzliwych demonstracyj przeciwko 
niemu.

M\m sil c p n  w G t i t j i ' i
Paryż.  Jak donosi z Londynu agencja 

France Presse, rząd brytyjski zaaprobował pro­
jekt rządu Tsaldarisa w sprawie utworzenia 
t. zw. armii terytorialnej do zwalczania oddzia­
łów macedońskiego frontu wyzwolenia 1 in­
nych sił powstańczych, których działalność za 
czyna rozciągać się na całą Grecję. Rząd bry­
tyjski miał również przyjąć w zasadzie postu­
lat dostarczania broni dla osób cywilnych, któ­
re mają być rekrutowane do wspomnianej 
armii.

Jak słychać, żołnierze i oficerowie greccy 
w wielu wypadkach odmawiają występowania 
przeciwko powstańcom. Ostatnie wiadomości 
otrzymane z Londynu, głoszą, że walki toczą 
się na Peloponezie. W ostatnich dniach zano­
towano liczne wypadki dezercji z armii grec­
kiej. (PAP)

Nota amerykańska do Związku Radzieckiego w sprawie
cieśnin Czarnomorskich

Waszyngt on.  (SAP) — Nota Stanów 
Zjednoczonych przekazana Związkowi Ra­
dzieckiemu w dniu 9 października, potwierdza,

że w sprawie cieśniń czarnomorskich rząd Stan. 
Zjednoczonych popiera całkowicie stanowisko 
Turcji wobec Związku Radzieckiego.

Dalsze szczegóły zaburzeń w Rzymie
Rzym.  W mieście panuje wielkie wzbu­

rzenie. Siedzibę rządu otoczono podwójnymi 
kordonami żołnierzy, uzbrojonych w broń ma­
szynową. Przy wejściach do sąsiednich nłic pa­
trolują samochody pancerne. Na ?lazza Vnai- 
nale widać kałuże zasychającej krwi, kamienie 
i odłamki szklą z szyb pałacu. Gdy minister 
Nenni ukazał się na balkonie pragnąc uspo­
koić tłum, został zaatakowany kamieniami i 
musiał cofnąć się do wnąlrza gmachu.

Według wyjaśnień rządowych, policja miała 
otworzyć ogień dopiero w chwili, gdy z tłumu 
padły granaty ręczne, poprzednio zaś strzelała 
rzekomo tylko w powietrze. Tłum rozbił okna 
parterowe pałacu i częściowo wdarł się da 
gmachu. Napastników wyparto dopiero po 
przybyciu posiłków policyjnych. (PAP)

Rzym.  Według ostatnich danych oficjal­
nych, podczas zajść środowych w Rzymie za­
bity został jeden robotnik, a 140 osób odniosło

rany, w tym 82 demonstrantów i 59 policjan­
tów. Dokonano masowych aresztu

m m

i
Bern.  W Zurychu rozpoczęły się obrady 

Międzynarodowego Związku Spółdzielczego, 
w którym biorą udział przedstawiciele 22 
państw. Przewodniczący, delegat brytyjski, 
lord Ru6holm„ stwierdził, że potrwa wiele 
lat zanim świat się odbuduje i wezwał zwią­
zek spódzielczy do wzięcia udziału w two­
rzeniu bardziej sprawiedliwego ustroju spo­
łecznego i gospodarczego.

Postanowiono utworzyć międzynarodową 
spółdzielnię naftową z kapitałem zakładowym 
15 mil. dolarów w celu ujednostajnienia na 
całym świecie cen produktów naftowych 
ii stworzenia , rzykladu nowego nadrzędnego 
systemu gospodarczego.

Nota amerykańska, przekazana przez am- 
basodora Stanów Zjednoczonych w Moskwie 
Bedell-Smitha, jest jak gdyby „odpowiedzią1* na 
notę radziecką do Turcji z dnia 24 września.

Rząd Stanów Zjednoczonych zaznacza, że 
należy do państw zainteresowanych ustrojem 
cieśnin Czarnomorskich i chce uczestniczyć w 
rewizji konwencji w Montreus.

Było powiedziane — zaznacza nota — że 
Związek Radziecki, Wielka Brytania i Stany 
Zjednoczone uzgodniły w Poczdamie koniecz­
ność przystosowania ustroju cieśnin Czarno­
morskich przez rewizję konwencji w Montreux 
do obecnych warunków. Te trzy państwa uzna­
ły, że są zainteresowane w sprawie Rardaneli
i we wszelkich ewentualnych zmianach kontro­
li cieśnin.

Nota przypomina także, że Stany Zjedno­
czone nie podzielają poglądów Związku Ra­
dzieckiego, iż statut cieśnin Czarnomorskich 
podlega wyłącznie kompetencji Turcji i innych 
państw czarnomorskich. Rząd Stanów Zjedno­
czonych pokreślą, że protokół Poczdamu prze­
widywał, iż jakiekolwiek rozmowy w tej spra­
wie między Turcją a Związkiem Radzieckim 
będą tylko przygotowawczą wymianą poglą­
dów.

Nota kończy się zapewnieniem, że Stany Zje­
dnoczone byłyby nieszczere, jeśliby przy tej 
okazji nie potwierdziły w duchu najbardziej 
przyjacielskim, że Turcja powinna nadal pono­
sić główną odpowiedzialność za obronę cieśnin.

MIROSŁAW BEZŁUDA.

Z powrofną falą na zacLóJna zaci
P o w i e ś ć  w s p ó ł c z e s n a
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Tuż za szobką, na wyższym — również symetry­
cznie ściętym — pniu drzewa... pyszniła się na od­
powiednim fundamenciku ustawiona choinka, obsy­
pana cała drobinami waty, jak i włosami anielskimi. 
Szereg błyskotliwych szklanych cacek podnosiło wy­
gląd choinki, która bieliła się i lśniła, jak zawieszona 
wr przestrzeni — na tle ciemnej ściany — perła.

Gustowne firany i kilka obrazów uzupełniały urzą­
dzenie tego pokoju.

Czerwiński wchodził tu już po raz setny, oglądał 
pa.-tój i poprawiał jego wygląd, to strzepując jeszcze 
jakiś pyłek z fotelu, lo podnosząc szpilki świerku — 
opadłe z choinki — by takie nawet drobnostki nie ra­
ziły porządku. Zaglądał też do kuchni, aby pogonić 
służebne, by czym prędzej niektórymi koniecznymi, 
a mogącymi już być wniesionymi zastawami... stół 
udekorować.

Czerwińska tymczasem spocona, zdyszana gotowa­
ła, przyrządzała i raz po raz Czerwińskiego — w cza­
sie jego odwiedzin w kuchni — dopytywała o różne 
szczegóły.

Pokręciwszy się po pokoju i kuchni, Czerwiński 
wychodził z mieszkania, by zlustrować oborę, stajnię, 
chlew jak i kurnik, aby i tu dzisiaj wszędzie był po­
rządek, - •

Obszedłszy budynki gospodarskie, Czerwiński 
świątecznie już ubrany, wydawał tylko rozkazy Niem­
cowi —; byłemu właścicielowi — który pełnił teraz 
u niego obowiązki parobka, a ten nie rozumiejąc nie­
jednokrotnie poleceń Czerwińskiego, wlepiał w niego 
swe oczy i wzrokiem domagał się bliższego wyjaśnie­
nia, wobec tego Czerwiński musiał bawić się w głu­
choniemego i na migi wyjaśniać swemu parobkowi,
0 co chodzi.

Przenosząc swój gospodarski wzrok z miejsca na 
miejsce, Czerwiński spoglądał stale na niebo nieza­
dowolony, że dzisiaj jakoś zbyt długo wyczekiwać mu­
si na oczekiwany wieczór.

Teraz czekał tylko na Stefana i Sonią i na pierw­
szą gwiazdkę na niebie.

Myśląc o szopce i drzewcu, które w tajemnicy 
przed synem i -synową przygotował, żałował — nie­
rozsądnie — że dziecina, która się ma za parę mie­
sięcy u Stefanów urodzić... nie jest już ha tym świę­
cie, bo dopiero wtedy byłaby uciecha z szobki jak
1 choinki — myślał w duchu.

W czasie, gdy Czerwiński lustrował tak swoje 
obejścia, nadjechało auto Stefana. Parobek. Niemiec, 
otworzył szybko bramę i Stefan zajechawszy przed 
dom wysiadł z Sonieczką, przywitał się z ojcem wraz 
z Sonią i weszli do mieskania.

Czerwińska usłyszawszy, że dzieci przyjechały, 
wybiegła z kuchni, ucałowała serdecznie Sonię, Ste­
fana i powiedziała z zakłopotaniem:

— Moi kochani goście już przyjechali, a matka 
z robotą jeszcze się tu nie uporała. Pogadajcie więc 
sobie z ojcem, a jak wszystko będzie już gotowe, 
przyjdę i poproszę was do stołu,

Sonia natychmiast chciała zaofiarować swoją po­
moc matce, ale Czerwińska odmówiła.

— Jak to by wyglądało, moje dziecko, żebyś ty 
mi pomagała. Ty. jesteś dzisiaj moim gościem. Ja je­
stem, dzięki Bogu, zdrowa i mogłabym w pracy z mło­
dymi w zawody iść. Po drugie mam do pomocy dwie 
Niemki, więc pracy podołam. Możesz tylko przyjść, 
zajrzeć jak chcesz, lecz tknąć się niczego nie pozwolę. 
Ale teraz, powiedz mi, czy ty, Sonieczko, lubisz usz­
ka z grzybkami, czy z kapustą?

— Wolę z grzybkami.
Ja protestuję, grzybów nie jadam — powie­

dział Stefan.
— Wobec tego jest wyjście — odpowiedziała mat­

ka — zrobię i z grzybkami i z kapustą, do koloru i wy­
boru. W wyborze pomylić się nikt nie może, gdyż 
łatwo je można rozpoznać. Uszka z grzybkami Zawi­
szę będą ciemniejsze, więcej sine, a z kapustą —» * 
jasne. Tylko czekajcie... wiecie, że u nas będzie brak 
pary? To podobno niedobrze.

— Jakto? — zapytał Czerwiński.
Ty i ja, to jedna para, Sonia z Stefanem — 

druga, a woźny Stefana na piątego... bez pary.
— Rzeczywiście, zapomniałem, że on przyjdzie — 

powiedział stary i zaraz dodał:
— A niech tam będzie nawet i bez pary, bo niko­

go tu w pobliżu z naszych nie ma, aby go poprosić, 
a choć nawet tu już mamy i znajomych, to każdy 
z nich ma swoją własną rodzinę i u siebie na Wigilii 
będzie Wobec tego na to nic nie poradzę, bo NleSca 
do stołu nie poproszę.

{Ciąg da l sz y  n a s t ą p i )
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Wielki zjazd Polaków Autochtonów
Ziemi Malborsklef

W pierwszych dniach listopada b. r. 
w Sztumie, w sali miejscowego Domu 
Kultury, odbędzie się wielki zjazd Pola­
ków Autochtonów Ziemi Malborskiej, 
oraz członków b. Zw. Polaków i człon­
ków innych b. organizacji polskich w 
Niemczech, zamieszkałych obecnie na 
naszych terenach.

Zjazd ten, który zapowiada się jako 
wspaniała manifestacja łączności Zemi 
Malborskiej z resztą kraju — będzie 
pierwszym ma«owym aktem spoistości 
autochtonów z Macierzą po powrocie na 
łono Ojczyzny. W dniu tym, autochtoni 
jJtejsi zadokumentują przed całym 
światem, że ziemia ta była i jest polska 
dlatego, że większość jej mieszkańców 
— to Polacy i krwi i kości; że prawem 
obyczajów i języka, słusznie wróciła pod 
macierzyńskie skrzydła.

Ostatni zjazd Polaków — autochto­
nów na tych terenach, miał miejsce w 
roku 1938 dwudziestego ósmego lutego, 
w iakicsz odmiennych warunkach. Wów­
czas obradowano pod bacznym i zdra­
dzieckim okiem żandarma niemieckiego, 
dziś natomiast w warunkach swobody i 
wolności, a co najważniejsze, w ramach 
Wolnej, Niepodległej i Demokratycznej 
Ojczyzny.

W tej chwili, już bez obaw nad sta­
łem prezydialnym, zawiśnie ten „znak 
tak piękny i śmiały — Rodło** obok go­
dła państwowego i portretów dostojni­
ków Państwa Polskiego. Ten znak o któ­
rym chlubnie wyraża się tradycja:

„To Rodło!
To wiary i krwi naszej godło.
Młodości nasz znak zuchwały/"
Termin zjazdu nie został jeszcze wy­

znaczony. Jedno je«t pewne, że zjazd 
odbędzie się ŵ pierwszych dniach listo­
pada bieżącego roku.

Ustalony natomiast został już program 
w myśl którego zjazd rozpocznie się na­
bożeństwem żałobnym, celebrowanym 
przez znanego na tutejszym terenie ks. 
płk. dr Łęgę Władysława — autora wielu 
prac na temat Ziemi Malborskiej. Po 
apelu nad grobem bohatera-wojownika 
o polskość tej ziemi śp. Osińskiego Bo­
lesława — nastąpi pochód do Domu 
Kultury, gdzie odbędzie sie akademia 
złożona z części oficjalnej ,i artystycz­
nej.

Na czele komitetu organizacyjnego

zjazdu stoją ob. ok: Szrejber Jan, Woj­
ciechowski Franciszek, Wichłacz Florian, 
Morawska Aleksandra i Broda Franci­
szek.

Należy liczyć się nie tylko z przyby­
ciem licznvch rzesz autochtonów z tere­

nu Ziemi Malborskiej, ale również z
przy jardem wielu delegacji i znacznej 
ilości mieszkańców całego województwa 
gdańskiego oraz innych stron Polski.

Wiemy bowiem doskonale, że Sztum 
etanowi jeden 1 powiatów, gdzie gros 
mieszkańców — to autochtoni, a nadto 
słynie na całą Polskę jako gród polskoś­
ci z okresu okupacji germańskiej.

Oświata rolnicza na terenie 
województwa gdańskiego

Gd a ń s k  (PAP). Na terenie wojew. 
gdańskiego oświatą rolniczą zajmuje 6ię
specjalny Wydz'ał Oświaty Rolniczej 
Woj. Urzędu Ziemskiego Gdańskiego.

W roku bieżącym na terenie wojew. 
gdańskiego czynne są następujące szko­
ły średnie rolnicze z internatami: 3 li­
cea, a m. Koedukacyjne Liceum Gospo­
darstwa Wiejskiego w Tczewie, Koedu­
kacyjne Liceum Ogrodnicze w Pruszczu 
Gdańskim i Liceum Wodno-Melioracyj­
ne w Gdańsku-Oruni oraz 8 koedukacyj­
nych gimnazjów rolniczo-ogrodniczych i 
gospodarstwa wiejskiego (Lobork, So­
pot, Pruszcz Gdański, Nytych, Staro­
gard, Skarszewy, Dzierżgoń, Kwidzyri), 
ponadto Gimnazjum Rolniczo-Spółd.ziel- 
cze w Skórczu, pow. Starogard. Nauka 
w liceach trwa 3 lata i fest bezpłatna.

Dla młodzieży powyżej lat 17, która 
chce wyspecjalizować w cią^u jedne­
go roku nauki, zorganizowano szkoły in­
ternatowe gospodarstwa wiejskiego. Dla 
młodzieży wiejskiej, która nie może o- 
pu&cić gospodarstwa, zorganizowano w 
wielu miejscowoścach woj. gdańskiego 
bezinternatowe gminne męskie i żeń­
skie szkoły rolnicze, w których nauka 
trwa przez dwie kolejne zimy. Gminnych 
szkół rolniczych jest obecnie około 50. 
W ośrodkach, w których brak szkół rol­
niczych, młodz'eż mpże nabyć wiedzę 
rolniczą drogą samokształcenia pod kie­
runkiem instruktorów w zespołach przy­
sposobienia rolniczego. W ub. roku by­
ło takich zespołów przeszło 150, w o- 
becnym jest ich około 300.

Królowie polscy
na Ziemi Malborskiej

Ziemia Malborska gościła niejedno­
krotnie królów polskich, co w zapinkach 
historycznych uwidocznione zostało w 
wielu wypadkach jako wydarzenia wiel­
kiej wagi.

Tak oto w dniu 8 sierpnia 1454 roku 
po zdobyciu Sztumu przez wojska pol­
skie — w miesiąc po tym wkroczył król 
polski Kazimierz Jagiellończyk do Mal­
borka i tutaj przyjął następnego dnia 
w refektarzu zamku hołd mieszczan. 
Na uwiecznienie tego pamiętnego wy­
padku, jedna z ulic miasta Malborka no­
si nazwę owego króla.

Na tym jednak nie koniec. Tutaj ba­
wił Jag ełło. W roku 1504 spotykamy tu

Smuts też proponuje.,.
„Siany Zfednoczone Europy"

Londyn.  (PAP) — Prasa brytyjska dono­
si, £e premier Unii Połudtiowo-Afrykańskiej 
Smuts wygłosi! w Hadze, na wspólnym posie­
dzeniu parlamentu holenderskiego, przemówie- 

w którym apelował do krajów Europy, aby. 
'T.worzyły „Stany Zjednoczone Europy".

Smuts podjął tezy, wysunięte przez Chur­
chilla w Zurychu i powtórzył propozycją utwo­
rzenia „Stanów Zjednoczonych”, których trzon 
stanowiłaby Francja pogodzona z Niemcami. 
Smuts stwierdza dalej, że idea Churchilla nie 
costala przyjęta z entuzjazmem w Paryżu. Nie 
wolno jednak czekać na chwilą, w której doko­
na sią we Francji zmiana poglądów. Inicjatywą 
utworzenia „Sianów Zjednoczonych Europy’ 
powinna wiąc wziąć w swe ręce Wielka Bry­
tania.

Smuts uważa, że wspólproca grup narodo­
wych nie je?t sprzeczna z ideą Stanów Zjedno­
czonych Ewopy.

Jako przyklej cytuje on grupą państw sło­
wiańskich i podkreśla, że tego rodzaju grupy 
regionalne mogą sią stać filarami organizacji 
międzynarodowej.

Prócz możliwości tworzenia międzynarodo­
wych grup regionalnych wysur.S Smuts kon­
cepcie utworzenia i\cii cenlnej między poszcze­
gólnymi krajami. W pierwszym rzędzie propo­
nuje on unie celną między Holandią i Belgią. 
Unią należałoby rozszerzyć na inne kraje, a w 
przyszłości również na Niemcy, bez udziału 
których Smuts nie wyobraża sobie odrodzenia 
Europy.

króla Aleksandra i Stefana Batorego, 
który w roku 1576 zawezwał przed swój 
sąd królewski, urzędujący w Malborku 
— miasto Gdańsk, W roku 1593 gościł 
tu 2 małżonką Zygmunt III, a w roku 
1676 gdy Wisła i Nogat przerwały tamy, 
król Jan Sobieski osobiście zwiedził oko- 
l:ce zalane wodą, by stwierdzić szkody 
i pośpieszyć z pomocą ludności dotknię­
tej powodzią.

Przeglądając dalej karty historii prze- 
konywujemy się, że w roku 1698 przybył 
do Malborka król August II, zaś w roku 
1708 przebywał tu przez cztery miesiące 
król Leszczyński wraz z żoną i matką.

W sto lat póin’ej — w roku 1807 — 
zamieszkiwał przez krótki czas w Mal­
borku Napoleon I, przy czym wojska je­
go rozkwaterowane były po okolicznych 
wsiach i miasteczkach.

Jak z powyższego widzimy, Ziemia 
Malborska ma chlubną kartę w dziejach 
historii polskiej. Wypadki te, tak bar­
dzo znamienne dla polskości tych tere­
nów, Niemcy usiłowali wymazać z dzie­
jów tej ziemi, jednak prawda historycz­
na przetrwała największe prześladowa­
nia i nabrała dziś nareszcie mocy zgod­
nej z rzeczywistością

Prawdzie dziejowej «tało się zadość.

0 fiisłi! p fm iizessiiie  l o i p l d i i
Interesanci powinni się zwracać 

do właściwych inslancji
• Ministerstwo Aprowizacji i Handlu wyda­

ło instrukcje zmierzającą do usprawnieni* 
załatwiania interesantów zgłaszających tię
w sprawach kart zaopatrzenia.

Na mocy tej instrukcji zarówno władze
1 instancji (powiatowe) jak i II (wojewódzkie) 
winny załatwiać interesantów we własnym 
zakresie w sprawach, których załatwienie na­
leży do kompetencji tych władz. W wypad­
kach, gdy przepisy nie wskazuią wyraźni* 
sposobu załatwień'* petenta władze woje­
wódzkie winny 6ię zwracać do Ministerstw® 
z prośbą o ich wyjaśnienie.

Instrukcja ma na celu ułatwienie pracy 
Ministerstwu i zaoszczędzenie interesantom 
czasu i wydatków.

'$m M  M iR il if id a d i
Z inicjatywy Ministerstwa Aprowizacji 

f Handlu Centrala Zrzeszeń Przemysłu Gas­
tronomicznego wprowadziła w restauracjach 
t.zw. tan?e obiady z dwóch dań w cenie 70 zł.

Cena tych obiadów obciążona jest jednak 
w niektórych miastach podatkiem konsuan- 
cyjnym w wysokości 10 proc. Wszędzie po­
bierany iest poza tym dodatek 10 proc. n* 
trshrgę. W związku z tym Min. Aprowizacji i 
Handlu poczyniło starania o zniesienie podat­
ku konsmacy '"nago, pobieranego od ■ takich 
obiadów na obszarze całego kraju, a ostatni© 
zwróciło 6ię do Związku Zawodowego Pra­
cowników Gestronomiczno-Hotelarskich oraz 
do Centrali Zrzeszeń Przemysłu Gastrono­
micznego o zwolnienie tych obiadów od 
10 proc. dodatku za usługą.

Należy dodać, że zwolnienie obiadów 
urzędowych od podatku konsumcyjnego na­
stąpiło na razie tylko na terenie m. st. Wlar» 
szawy. Należy oczekiwać, że inne Miejski* 
Rady Narodowe pójdą wkrótce z* przykła­
dem stolicy.

7  ’>o ’̂ '5iaa

T O R U Ń
— 150 oficerów jako uczniowie gimnazjum 

i liceum wojskowego. — W Tomniu odbyło 
się oficjalne otwarcie pierwszego na terenie 
Pomorza gimnazjum i liceum wojskowego. W 
nowoczesnej, pięknie udekorowanej auli gim­
nazjum Mikołaja Kopernika zgromadziło sią 
przesz^ 150 oficefów — uczniów szkoły.

Okolicznościowe przemówienia wygłosili 
dyrektor Boszko, imieniem komendanta gar­
nizonu mjr. Atlas, kurator szkolnictwa pomor­
skiego, dr. Skopowski oraz dyrektor wojsko­
wego gimnazjum, ppkłk. Gołębiowski.

Po oficjalnym otwarciu rozpoczęły sflę 
pierwsze lekcje. Należy podkreślić, ii mimo 
braku miejsca dyrekcja gimn. Mikołaja Ko­
pernika użyczyła kilku sal do dyspozycji li­
ceum wojskowego,

B Y D G O S Z C Z
— Popularne posiłki dla świata pracy.

Restauratorzy bydgoscy przy udziale dele­
gatów z terenu woj. pomorskiego uchwalili, 
zgodnie z zaleceniem Ministerstwa Aprowiza­
cji i Handlu, wprowadzeni© popołudniowych 
posiłków po cenach najniższych dla świata 
pracy. We wszystkich przedsiębiorstwach 
tego rodzaju na obszarze Pomorza wprowada®- 
ne zostaną popularne dania, śniadania i obidf. 
Ceną śniadania popularnego ustalono maksy­
malnie 30 zł, obiadu popularnego z dwóch dań 
— maksymalnie 65 zł. W miej&cowodcdach, 
gdzie koszty prowadzenia lokalu gastronomicz­
nego 6ą mniejsze i cena zakupu niższa, pobie­
rane będą odpowiednio niższe ceny.

no

Skrobia, cukierki i białko w  ziemniakach

Buta niemiecka odradza sie
Hamburg.  vZAJ*) — Buta „Niemiec roz 

gromionych” odradza sią na nowo i to z coraz 
sardzie-' wzrac‘3łąc?. sił .̂ Frzej wla sią ona *v 
przemówieniach przywódców partii polityer 
P  h, w których nie ma ani cienia pokory lab 
wyznania winy, ale za to pełno pewności sie­
bie, bezczelności, a nawet prowokacji w sto 
sunku do innych narodów.

Z rani enia socjal-demokratów w Kiłonii 
wygłosił przemówienie przedwyborcze Karol 
Katz, które dowodzi, jak Niemcy odzyskują tu 
pet. Oto klika fragmentów.

„Przydziały żywnościowe wprawdzie pod 
wyższono do 1550 kalorii dzienie, ale właśc’ 
wie są to głodowe racje, bowiem daje sią je w 
formie kartofli i chleba, a nie tłuszczów i 
białka".

„Zróbcie mi wolną drogą do rozbudowy 
przemysłu pokojowego, in&czei bowiem stanie 
my wobec masowych śmierci, za które odpo 
wiedziaineść spadp;e na świa* cały".

„Dzisiaj N.cmcy aie mogą prowadzić góU-

tyki agresywnej, a jutro nie chcą jej prowr- 
dzfć". „ Musimy znów odzyskać ze ufanie, któ­
re świat do nas stracił".

Zamiast zaufania obdarzmy ich baczną 
czujną obserwacją!

fili ośli!!!; sii> w limm
Berno.  Jak donosi korespondent „Ga 

zette de Lauhanne", między sekretarzem genci 
rainym ONZ Trygve Lie a przedstawicielami 
rządu szwajcarskiego nastąpiło p rozumienie 
umożliwiające wielkim organizacjom międzyna­
rodowym pow:ót do Szwajcarii.

Rada związkowa ma nie sta wiać ,uż warun­
ków, dotyczących neutralności Szwajcarii, lecz 
Zgromadzenie ONZ zobowiąże sią, iż w żadnym 
wypadku operacje armii miądzvnarodowej, u- 
tworzonej na podstawie Karły w San Francisco, 
aie rozpoczęły sij z terenu Szwajcarii. (SAP)

Skończył sią okres wegetacji ziemniaka ja­
ko rośliny. Zielone pędy ziemniaczane dokona­
ły za pomocą energii słonecznej olbrzymiej 
pracy. Wytworzyły z węgła i z wody miliardy 
ziarenek skrobi, przetransportowały je, posłu­
gując się przemianami chemicznymi, do po­
dziemnych śpichlerzy, ułtoźyły je starannie w 
żywych komórkach bulw ziemniaczanych. Sto 
pirowo w miarę wzrostu, wyparte zostały cała 
bryły ziem’, aby pomieścić rozrastarące sią 
gn azda podz:emnych plonow.

Gdy wykopane ziemniaki zostaną zmagazy­
nowane w naszych piwnicach, wewnętrzne ich 
życie nie wygasa zupełn e. Ustawiczni© zacho­
dzą w komórkach chemiczne przemiany i prze­
grupowania, aż zacznie sią z końcem zimy wy­
rastanie. Nigdy nie wyrastają w grudniu, cho*4 
temperatura piwnicy ie-st wtedy taka sama lak 
w lutym lub w marcu. Ziemniak bowiem prze­
żywa po wegetacji letniej swój okres spoczyn 
ku, jak wszystkie rośliny.

Ten okres spoczynku można sztucznie za­
kłócić, gdy ziemniaki bezpośrednio po ich wy 
braniu umieścimy na przeciąg dwóch tygodni 
do chłodni o temperaturze 13° C. Sadzone 
potym w cieplarni, w krótkim czasie wykieł- 
kują. Gdy takim postępowaniem wyłączyra;- 
okres spoczynku u wczesnych gatunków, mo­
żemy mieć w ciągu roku nawet dwa razy zbio
rI*

Podczas normalnego okresu spoczynkowego 
ziemniaki nie przestają oddychać co się przy­
czynia do pewnego ubytku na wadze. Proces 
oddychania powodu'© u ziemniaka chemiczną 
przemianę pewnej ilości skrobi na cukier, ten­
że z kolei rozkłada 6ię na ciała, ulatniające 
się w powietrze: na dwutlenek węgla i wodą.

Wiemy, że podobne chemiczne reakcje za­
chodzą w cieście po dodaniu doń drożdży. Wy- 
w.ązu ący się tam dwutlenek węgla spulchnia 
ciasto i zapobiega przez to tworzeniu się za­
kalca.

Pod wpływem temperatury mroźnej (2—3° 
zera) ziemniaki przestają oddychać, lecz nadał 
tworzy się cukier ze skrobi, który nadaje za­
mrożonym ziemniakom słodkiego smaku. Mró*z 
wstrzymuje rozkład cukru na wodę i dwutle­
nek węgla.

Przywrócić jednak można zmarzłym zie­
mniakom proces oddychania, gdy je umieśc;my 
na kilka dni w temperaturze cieplejszej (10-16® 
C). Wtedy nadmiar cukru rozszczepia się i u- 
latn;a w postaci dwutlenku węgla i wody, tak 
że ziemniaki przybierają znowu normalny smak.

Ziemniaki zawierają przeciętnie 25% skrobi, 
ożyła że sa skrobią (mączką) przypada czwarta 
część ich ciężaru. Zanadto mączyste ziemniaki 
aie są najlepsze co do smaku i gotowania. Dobre 
odmiany zdemn^ków zawierają na 100 części 
mączki S—14 części bia&a,



Sfrona 4.
S?rona 4

OCróruical
— R.-«d«ktorka Gazdówna Halfr:, powró­

ciła z miesięcznego urlopa wypoczynkowego 
i z dniem 10 bm. rozpoczęła normalne urzę- 
dow nole.

— Kino „Orzeł" wyświetla od 13 bm. wielki 
film dramatyczny o życiu dwóch pokoleń, po­
dług powieści Borysa Gorbatowa pt. „Ojcowie 
i dzieci". W nadprogramie najnowsze aktual­
ności Polskiej Kroniki Filmowej.

— Ziemniaki dla stołówek, szpitali 1 za­
kładów opieki. Komunikat Wydrr
za ji i Handlu Nr. 217 w sprawie zaopatrzenia 
w ziemniaki stołówek, szpitali i zakładów 
opieki zamkniętej na okres zimowy 1946-47.

Na podstawie zarządzenia Min. Apr. i Han­
dlu przydział ziemniaków w naturze na okres 
zimowy od 1. 11. 46 — 30. 4. 47 otrzymują: sto­
łówki pracow., szpitale, kuchnie ludowe i za­
kłady opieki zamkniętej (internaty, sierocińce 
domy starców).

Stołówki pracownicze otrzymują po 75 kg 
na osobę. Szpitale i zakłady opieki zamkniętej 
w/g. przewidzianych norm instr. Min. Apr. i 
Handlu.

W zw ązku z powyższym, stołówki, szpitale 
i zakłady opieki zamkniętej złożą do Wydziału 
Aprow. i Handlu zapotrzebowania na ziemnia­
ki na okres 6-ciu miesięcy tj. od 1. 11. 46 "o 
31. 4. 47 w termini© nieprzekraczalnym do 20 
bież. miesiąca.

— Przydział margaryny. W myśl Komunikatu 
Wydziału Aprowizac a i Handlu Nr 216, w 
dniach od 15 —19 października będzie wyda­
wana we wszystkich sklepach rozdzielczych 
margaryna na karty „M" z miesiąca września 
kupon nr. 13 po 250 g na osobę. Cena za 1 kg 
margaryny 52,̂ — zł. Kto z konsumentów nie od­
bierze towaru w określonym terminie, traci 
prawo do przydziałów i nie może rościć 6ob:e 
pretensji z powodu nie odebrania ich.
KOMUNIKAT WYDZIAŁU APR. I HANDLU 
Nr 215. REJESTRACJA KAjRT ODZIEŻOWYCH

W dniach od 14 do 24. 10. 46 r.odbędzie 
się dalsza rejestracja kart odzieżowych. 
Wszyscy posiadający karty odzieżowe reje­
strują je w punktach rozdzielczych towarów 
odzieżowych kontyngentowych. Do rejestracji 
należy przynieść prócz karty odzieżowej, 
także kartę żywnościową I kat. na miesiąc 
wrzesień, październik i listopad, wydane przez 
Zarząd M:ejski w Grudziądzu.

Dla cywilnych pracowników w instytu­
cjach wojskowych wznacza się wyłącznie 
sklep nr 17 Grudz. Spółdz. Spożywców, przy 
ul. Wybickiego 21.

Zwraca się uwagę, że rejestracja kart 
odzieżowych w punktach rozdzielczych musi 
być bezwarunkowo w powyższym terminie 
przeprowadzona. Kto nie zarejestruje karty 
odzieżowej w terminie, nie może rościć pre­
tensji do przydziału towaru.

— Podziękowanie. Miast wieńca na trumnę 
fp. Konkowskiego, cech rzeźnicko-wędliniaT- 
skt ofiarował kwotę 1.000 zł na odnowienie 
kościoła Świętego Krzyża, za co składam 
— w imieniu własnym i parafian serdeczne 
„Bóg zapłać” — Ks. St Derdau, administrator

Z okazji ślubu naszego, składamy 
wszystkim, za kwiaty i życzenia, jak najser­
deczniejsze podziękowanie — Tadeusz ^Pa­
włowski wraz z żoną Janiną, z domu Nowa­
kowska.

Zakończyć denerwującą sprawą elektrowni
W dniu jutrzejszym ma nastąplć prze- J Zjednoczenie me fitarało „wydzierża- 

jpc:e -przez rrńssto elektrowni, która od wić“ zakładu przed półtora rekiem, w
kilku tygodni, całkiem nieorawnie ad­
ministrowana jest przez Zjednoczenie 
Przemyślu Energetycznego.

Tymczasem dowiadujemy «ię, że zno­
wu jakieś „moce" starają się termin 
przejęta przesunąć. Tym razem suge­
ruje się pewne osobistości potrze­
bą wyłonien:a fachowej komisji, któraby 
zaopiniowała, czy miasto podoła prowa­
dzeniu przedsiębiorstwa, czy też nie.

My na to odpowiadamy z góry, że 
podoła. A twierdzenie nasze obieramy 
właśnie na opinii fachowców. Elektrow­
nia miejska potrzebna jest miastu tak, 
jak człowiekowi potrzebne są płuca lub 
serce. Przedsiębiorstwo to było przed 
wojną najpoważniejszym źródłem docho­
du, jest nim dzisiaj i pozostanie Zawsze.

Miasto nasze — ze względu na przeo­
gromne zniszczenie — znajduje się w 
specyficznych warunkach, mieszkańcy 
jego walczą ciężko o swój byt, to też nie 
możemy pozwolić, by tego rodzaju źródło 
dochodu zostało nam odebrane.

Zresztą sprawa jest jasna! Miejska 
Rada Narodowa dziś właśnie trzy tygo­
dnie temu, oparła się wydzierżawieniu 
elektrowni, wyłoniła z siebie komisję, 
która po zbadaniu sprawy, zadecydo­
wała definitywne przejęcie prezd*iębior- 
stwa w dniu jutrzejszym. I odstąpić od 
tego, nie powinno się w żadnym wypad­
ku. Bo albo komisja — jako emanacja 
Rady Narodowej — jest organem po­
wołanym do wydawania decyzji, które 
z kolei muszą być respektowane, albo 
też jest ona tylko ciałem o strukturze 
marionetki. Tutaj przewodn. komisji ob. 
Hajec winien i musi zajać wyraźne sta­
nowisko. A znając ob. Hajeca, przeko­
nani jesteśmy, że od powziętej decyzji 
nie odstąpi.

I jeszcze jedno.
Żyjemy w czasach demokracji. Zwal­

czamy wszelkiego rodzaju kartele, któ­
re były zmorą naszego życia gospodar­
czego -i katem dla świata pracy, A prze­
cież chyba nie ma bardziej demokratycz­
nej formy własności jak ta, gdy właści­
cielem danego przedsiębiorstwa, czy 
warsztatu pracy «ą mieszkańcy całego 
miasta. To trzeba brać również pod 
uwagę.'

W końcu nadmieniamy, że elektrow­
nia miejska w Grudziądzu odbudowaną 
została dzięki ofiarnemu wysiłkowi pra­
cowników tego przedsiębiorstwa i byłoby 
moralną krzywdą dla nich, gdyby dzi­
siaj oddana została w inne ręce. Czemu

Przydział papierosów amerykańskich
dla miasta i powiatu grudziądzkiego

W dniach od 14. do 30. października 
br. wydawane będą w punktach upraw­
nionych do sprzedaży wyrobów PMT, 
papierosy amerykańskie przydziałowe, 
po 100 sztuk na następujące odcinki:

1) dla posiadaczy kart zaopatrzenia 
I kat. prac. za miesiąc październik br. 
na odcinek nr. 39;

2) dla posiadaczy pracowniczych kart 
zaopatrzenia Ministerstwa Komunikacji 
„MK" za miesiąc październik br. na od­
cinek nr, 1;

3) W tym samym terminie „Społem"

Oddział Grudziądz wydawać będzie no 
100 sztuk papierosów amerykańskich na 
osobę za miesiąc październ k br. praco­
wnikom rolnym, zatrudnionym w Ma­
jątkach Państwowych na podstawie list 
zatwierdzonych przez Związek Zawodo­
wy Pracowników Rolnych.

Cena za sztukę 4.— zł.
Papierosy nie odebrane w terminie 

do 30 października br. przepadają, 
„S P O ŁE M "

Związek Gospodarczy Spółdzielni R. P. 
w Warszawie - Oddział w Grudziądzu

Uwaga rolnicy!
Przedłużenie terminu w ypłat prem ii: 

do dnia 31. X. 1946 r.
Na skutek decyzji Ministerstwa Apro 

wizji i Handlu przedłuża się termin wy­
płat premii zbożowych do dnia 31. 10. 
46 r. Jest to termin ostateczny, a wszel­
kie premie zbożowe w gotówce, nepod- 
jęte w tym terminie, bezwzględnie wy­
płacane nie będą.

Wszyscy rolnicy powiatu grudziądz­

kiego, którzy przysługujące im premie 
w gotówce za dostawy zbóż kontyngen­
towych dotąd nie pobrah, winni się bez­
zwłocznie zgłos ć się w Powiatowej Spół­
dzielni Rolniczo-Handlowej „Samopo­
moc Chłopska" w Grudziądzu, ul. M. 
Focha 12, w godz. od 8-ej do 16-ej, w 
soboty od godz. 8-ej do 14-ej,

chwili gdy przedstawiai on obraz nędzy 
i rozpaczy?

Sprawa elektrowni, która denerwuj! 
formalnie społeczeństwo, przez *woj'a 
przeciąganie się, musi być jutro defini­
tywnie załatwiona. T -o -d .

|  ZE S P O R T U  i
Wspaniałe zawody moiocyklowe

W dniu wczorajszym odbyły się na boisku 
garnlzowaaym drugie od czasu odzyskania 
niepodległości zawody motocyklowe. Zawody 
zorganizowane były dobrze, to też zgromadziły 
szerokie warstwy społeczeństwa grudziądzkie- 
go.

Szczegółowym omóiweniem zajmiemy się w 
następnym numerze. Dziś podajemy tylko wy­
niki:

Setki ;  Pokorski w czasie 2 minuty 40,6 sek.
Stu dwudz i e s t o  pi ątki ;  Gątkiewicz

— 2.21,8.

Dwos et ki :  Matczak — 2.35.6.

Dwust u p i ę ć dz i e s i ą t k i ;  Pokoręic- 
ki — 2.29.3.

Trzysa p i ę ć dz i e s i ą t k i :  Szatkowski 
— 2.24.5.

Pi ęćs e t ki :  Piotrowicz — 2.34.4.
W biegu zwycięzców pierwsze miejsce za­

jął Zwol i ński .
Ten ostatni wycofał się w konkursie pięć­

setek z powodu defektu maszyny. Za zgodą 
jednak zwycięzców dopuszczony został do o i  
nośnego biegu, w którym zajął pierwsm 
miejsce. -> -

W biegu „za lisem", którym był ob. Gątkie­
wicz, zwyciężył Zaborowski.

„Legia” z Chełmży przegrywa z TUR-em 7:9
W cyklu rozgrywek o drużynowe mistrzo­

stwo Pomorza odbyło 6:ę w sali OM TUR 
spotkanie między chetmżyńską „Leg:ą” a miej­
scowym TUR-em, które przyniosło dalsze dwa 
cenne punkty gospodarzom zawodów.

Wyniki poszczególnych spotkań są następu­
jące:

Waga musza: Nycler (L) wypunktował Lep 
ka (TUR). W koguciej nierozstrzygnął walki 
Ratkę (L) z Dulką (TUR), zaś w piórkowej 
zwyciężył Burchart (TUR) w trzeciej rundzie 
pt zez poddanie się Wąska (L). Lekka przynosi 
zwycięstwo punktowe Palińskiemu (L) nad Ba­

ranowskim II (TUR), a Cybulak (L) zdobywa 
dwa punkty walkowerem, wskutek nadwagi 
Trzebińskiego (TUR).

Walka towarzyska skończyła się w trzecim 
starciu Wskutek kontuzji ręki Trzebińskiego, 
remisowo. Waga średnia przynosi przegraną 
Kia wińsk: emu (L) do Rogowskiego (TUR), 
półciężkiej natomiast Dolecki (TUR) nokau­
tuje w pierwszym starciu Bartoszyńskiego (L) 
Lutobarski (TUR), waga ciężka, zdobywa dwr 
punkty wskutek braku przec:wnika.

Szczgółowe sprawozdani podamy w dodat­
ku sportowym.

Klasyfikacja pięściarzy polskich
Polakiewicz na dziesiątym miejscu.

Pierwsza w tegorocznym sezonie lista 10 
najlepszych pięściarzy przedstawia się następu­
jąco:

Waga  musza:  1) Stasiak, 2) Bazarnik, 
3) Sowiński, 4) Kamiński, 5) Patora, 6) Przy- 
bytn:ewski, 7) Strychalski, 8) Kordylewski,
9) Kilian, 10) Gumowski.

Waga  koguc i a :  1) Grzywocz, 2) Czar­
necki, 3) Sobkowiak, 4) óJźwiak, 5) Dom iniak 
6) Sadłowski, 7) Matloch, 8) Baran, 9) Iwański,
10) Umiński.

Waga  p i ó r kowa :  1) Czorfek, 2) Lecz- 
kowski, 3) Antkiewicz, 4) Chudy, 5) Krawczyk, 
6) Mrozowski, 7) Gromała, 8) Czerwiński, 
9) Mazur, 10) Polakiewicz.

Waga l ekka:  1) Sowiński. 2) Koziołek. 
3) Komuda, 4) Sztok, 5) Rademacber, 6) Wo- 
źniakiewicz, 7) Żurawski, 8) Vogt, 9) Marcin­
kowski, 10) Kosiński.

Waga  p ó ł ś r e d n i a :  1) Olejnik, 2) Wi­
k t ós ki, 3) Adatnski, 4) Jańczak, 5) Błażejewski, 
6) Kusz, 7) Wasiak, 8) C&bulak, 9) Berg, 10) O- 
kroszkiewicz.

Waga ś r e dn i a :  1) 1) Kolczyński, 2) No- 
wara, 3) Sobczak, 4) Wolniakowski,. 5) Szy 
maókiewicz, 6) Badura. 7) Unton, 8) Rychtel- 
ski, 9) Siemion. 10) Trzęsowski.

Waga  pół c i ężka :  1) Szymaura. 2) ?,i- 
sarski, 3) Archacki, 4) Stock; 5) Drabkowski,
6) Kolonko, 7) Ciećwierz, 8) Deringer, 9) Bed­
narz, 10) Pol-nik.

Waga c i ężka:  1) Niewadził, 2) Kiimecki 
3) F:g:el, 4) Jaskula, 5) Trzęsowski, 6) Kłodas
7) Termin, 8) Łukowski, 9) Żylis 10) Kubica. 

O Leczkowsk:m b. zawodniku grudziądzkiego
TUR, notujemy następującą wzmiankę: Czor-

tek. który mimo, że nie przypomina nawet w 
przybliżeniu przedwojonnego „Czortka”, figu­
ruje na pierwszym miejscu. Jedynym bokse­
rem, który mógłby go zdetronizować, jest Lecz 
kowski, ale pomorzanin musi jeszcze długo się 
uczyć i pilnie ćwiczyć, by zostać bokserem, któ 
ry istotnie iest dobry i najlepszy w swojej ka­
tegorii. Być najlepszym wśród najgorszych — 
nie jest zbyt wielką sztuką.

GKS ZDOBYWA DWA CENNE PUNKTY
Wczoraj rozegrała drużyna GKS swe pierw­

sze miescowe spotkanie o mistrzostwo Pomo­
rza z zespołem „Orląt” (Aleksandrów).

Piękne zwycięstwo odnieśli, tak jak prze 
widywaliśmy, gospodarze w stosunku 4:3 (2:2). 
Bramkami podzielili się dla gości: Zurawa La 
bęcki i Mosielski, dla mejscowych: Brzeski ;? 
Nawrocki i Kluczkowski po jednej.

Szczegóły podamy w następnym numerze.

Od Administracji
Od soboty, dnia 12 października 
numer pojedyńczy „Głosu Pomo­
rza" w ulicznej sprzedaży kosztu­
je 3,— złote. Abonament na razie 

_ n ie  z o s t a ł  podwyższony. — 
Równocześnie przypominamy, że 
abonament przyjmują wszystkiej 
agentury pocztowe, oraz kobiety^ 

~ ~ roznoszące gazety.

szag5?j
W pierwszą tole ną roczn’-''* rrrerci 

mojego drogiego męża, koct— —> cjca 
I zięcia

sp.

V
odprawiona zostanie Msza św. żałobna, 
w wtorek, 15 października br., o godz 
8-mej, w kościele Farnym, na którą 
przyjaciół i znajomych prosi

ŻONA I DZIECI

WEŁNĘ owczą 6urową oraz garbarską sku­
puje po cenie wolnorynkowej „Wełna” 
Bydgoszcz, 3-go Maja 22 tel. 3732 (309

UNIEW'AŻNIAM zaświadczenie rejestr, nr 
3550-3233 RKU Grudziądz i zaświadczenie 
stale z rehab. 4507, wydane w Starostw.e 
Pow. Grudziądz. Michaelis Edmund, Lisno- 
wo, pow. Grudziądz (729

MŁYNARZ, czeladnik młynarski i kasjerka 
potrzebni od zaraz, „Samopomoc Chłopska”, 

Gardeja (728

BARDZO d z i ę k u j ę  wielmożnemu panu 
fenomenalnemu jasnowidzowi Vapuro, Ka­
towice, skrzynka pocztowa 376, za trafne 
przepowiednie, z których jestem bardzo za­
dowolona. Mazur Franciszka, Boernerowo

- k. Warszawy, Boernera 19 (308

POSZUKUJĘ ucznia rybackiego, Szumił-owo
p-ta Boguszewo, pow. Grudziądz, Marko­
wski

SIEWNIK, dwuskibowiec, kultywator, brony, 
sprzedam, Słowackiego 11 m. 3 (731

ZAMIENIĘ mieszkanie 3 pokojowe na 2 po­
kojowe, w śródmieściu, za zwrotem kosztów 
remontu. Zgł. pod nr 296. 733

POMOCNICA DOMOWA, umiejąca dobn* go­
tować, potrzebna od zaraz. Zgł. p. nr 297. A

KUPUJĘ jabłka na marmeladę.
Św. Wojciecha 24. *

Borkowski
(298

KUPUJEMY dłużyce iglaste i liściaste, specjal­
nie jesion, buk. dąb. brzoza. Górski mistrz 
kołodziejski, Sztum. ’ (133

r<?lNICY! Polecam do usług xnój warsztat 
kołodziejski, jak również przyjmuję do 
przetarcia dłużyce na deski, kantówki ftp. 
Górski, mistrz kołodziejski. Sztum. (186

Redaguj* K.oieg.um — Sekretariat czynny 
5  ">n godz 8—16-te-j. — Redaktor oacz. przyj­

muje od go<L f 11—12.
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